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Wykupno propinacji. 
Lwów 23. września. 

IV. W artykule poprzednim podnieśliśmy, że 
względy sprawiedliwości wymagają, ażeby wykupno 
prawa propinacji nastąpiło bez szkody dotycheza- 
sowych uprawnionych i bez szkody dla kraju, który 
wykupno propinacji ma przeprowadzić. Ponieważ 
omówienie kwestji, w jaki sposób wykupno 
propinacji bez szkody dla kraju i naj- 
łatwiej dałoby się przeprowadzić, 
wiąże się z dyskusją nad sposobem wykupna przez 
rząd proponowanym, przechodzimy dziś do omó- 
wienia projektu rządowego wniesionego przed 
kilku dniami do Sejmu. 

Według tego projektu, miałoby prawo wy- 
szynku i sprzedaży napojów propinacyjnych przejść 
a dniem 1. stycznia 1891 roku ua kraj, względuie 
na fundusz propinacyjny i pozostać w zarządzie 
Wydziału krajowego do końca r. 1910. Dotychcza- 
sowi uprawnieni otrzymać mają wynagrodzenie w 
gotówce. Suma wynągrodzenia nie jest oznaczoną, 
gdyż dopiero po spiewiężeniu 4'/, obligacyj, jakie 
w ogólnej sumie 57,700.000 złr. aw. Wydział kra- 
jowy ma emitować, uzyskana ztąd gotówka między 
uprawnionych iniałaby być rozdzieloną. _ Przy sto- 
pie procentowej 4'/,, sumę nominaluą 54,400.000 
złr. należałoby umudejszye przynajmniej o 10”/, 
gdyż niepodobna przypuścić, iżby tak znaczna par- 
ja nowych walorów po wyższym kursie, jak 90 za 
100, spieniężyć się dała. Zachodzi jednak obawa, 
że nawet 1 ten kurs wcale osiąguąć się nie da, 
jeżeliby termin wykupna propinacji 1 emisji obli- 
gów propinacyjnych, przez rząd dopiero na dzien 
1. stycznia roku 1891 oznaczony, został utrzymany. 
Jeśli we poprzednim naszym artykule  zalecaliśmy 
rozwagę i ostrzegałiśmy przed pospiechem w zade- 
cydowaniu wykupna, to natomiast oświadczyć się 
musimy za tem, ażeby — skoro raz rozstrzygnię" 
tem zostanie, czy i w jaki sposób wykupno nastą- 
pić ma — dokonanie tegoż w jak najkrótszym 
przeprowadzone zostąło czasie, liczące od chwili 
uchwalenia ustawy. Na wypłatę wynagrodzenia 
użyte być muszą bądź eo bądź obligacje, które w 
interesie uprawnionych jak najkorzystniej sfinanso- 
wać należy ; jak zgodne zapatrywania powag finan- 
sowych stwierdzają, sfinansowanie pożyczki propi- 
nącyjnej wypaść może tem korzystniej, im bliższy 
termin emisji naznaczony zostanie, gdyż w ten 
tylko sposób można zapobiedz machinacjom gieł- 

owym, dążącym do obniżenia kursu walorów no- 
wej pożyczki. Przyspieszenie terminu 
wykupna z 1. stycznia 1891 na tenże 


* wewn 1890, jednak nietylko dla powyż- 


n, c u 
szego względu byłoby wskazane. = at: $ 
wypadłoby także i z korzyścią dla kraju — wrr 
tenże w ogóle prawo propinacji przejmie na każ ie. 
Kontrakty dzierżąwne propinącyjne ną Pok 059 SĄ | 
już dziś po największej części pozawierąne, gdyby 
wiec termin wykupna na koniec roku 1889 został 
oznaczony, nie mieliby dzierżawcy możność! depre- 
cjonowania pojedynczych dzierżaw propinacyjnych 
przez zawieranie umów ua rok 1890 na warun- 
kach niekorzystniejszych dlazuprawnionych, co w 
następstwie umniejszenie dochodów funduszu pro- 
pinacyjnego mogłoby za „sobą pociągnąć. Zarazem 
1 dotychczasowi właściciele prawa propinacji nie 
byliby narażeni na wyzyskiwanie przez propinato- 
rów, którzy z pewnością nie omieszkaliby korzy- 
stać ze sposobności, ażeby Z właścicielem dobr 
podrożyć się o wysokość tenuty dzierżawnej za rok 
1890, wiedząc, że tenże już tylko rok jeden prawo 
1» wykonywać będzie. Wreszcie i wyuagrodzenle 
uprawnionych w razie przyspieszenia terminu wy- 
kupna na koniec roku 1859 wzrosłoby przez doli- 
czenie jednorocznej renty. 

Gdy nie mamy powodu przypuszczać, żeby 
rząd wszelkim korekturom swego projektu z zasady 
był przeciwnym, ufamy, że dla powyższych, nie- 
małej „wagi względów, termin wykupna za zgodą 
rządu na koniec roku 1889 oznaczonym zostanie. 

Jak wiadomo, projekt rządowy został wnie- 
siony b ez motywów. Jak więc powyższa cyfra 
57.700.000 złr., tj. suma ch się emigas 
obligacyj, jest zagadką, o której rozwiązanie Jedy- 
s LEEY. g domysłów kusić się można, Ą 
tak też i motywa, które skłoniły rząd do 7apropo- 
nowania wykupna propinacji drogą objęcia tego 
prawa przez kraj, pozostaną zdaje się raz na za- 
wsze tajemnicą. i e: 

Jak to już zaznaczyć mielismy sposobnosć, 
radzibyśmy doczekać się jaknajrychlej z nies 16- 
nia prawa propinacji i gdyby projekt rządowy 
sprawę tę o krok jeden dalej posunął, aniżeli to 
uczyniła ustawa z dnia 30. grudnia 1875, uważa- 
libyśmy projekt ten za  niepozbawiony racjonal- 
nego motywu. Niestety, projekt do Sejmu wnie- 
siony, powtarza jedynie to samo, CO przedstawiła 
już ustawa z roku 1875; prawo propinacji 
istnieć ma po koniec roku 1910, a 
zmienić ma jedynie właściciela! 
W miejsco dotychezasowych uprawnionych ma 
wstąpić kraj, który dotychczasowych właścicieli 
propinacjj ma wynagrodzić, ze świeżo nabytego 
prawa wydobyć fundusze na amortyzac,ę pożyczki 
propinacyjnej potrzebne a o ileby dochody tego 
prawa na pokrycie jej nie wystarczyły, przyjąć ua 
siebie ciężar pokrycia niedoborów z funduszu kra- 
jowego, którego potrzeby i tak z każdym rokiem 
wzrastają. Nawiasem powiedziawszy propozycja 
rządu następuje w chwili, kiedy 0 przyszłych do- 
chodach prawa propinacji najtrudniej coś powie- 
dzieć i gdy z powodu nałożenia nowego „podatku 
od spirytusu, dochody te najprawdopodobniej ule- 
gną umniejszeniu, co Zresztą i ek. rząd musiał 
przypuszczać, skoro za ten „przewidziany ubytek 
w dochodach“ przyznał uprawnionym do propt- 
nacji w Galicji miljon rocznej bonifikacji. 

Na cel amortyzacji obligacyj propinacyjnych 
przez kraj emitować się mających, potrzebaby ro- 
cznie około 4 4 miljona, a gdy na pokrycie tego 
wydatku opłaty szynkarskie i inne opłaty z ustawy 


ef Do kwestji tej jak i do kwestji wysękości wyna- 
grodaenia powrócimy późnie . 


z r. 1876, dochód z funduszu propinacyjnego i 
udział w bonifikacji rządowej w najlepszym razie 
rocznie 1:8 miljona przynieśćby mogły (patrz po- 
przedni nasz art. I. i II.), miałby kraj do po- 
krycia kwotę roczną 3'1 miljona, nie liczące 
kosztów administracji, podatków i opłat 
rządowych! Otóż jakim sposobem kraj tę kwotę 
zdobędzie, pozostamia projekt rządowy ccenieniu 
Wydziału krajowego, przyczem ryezałtowa, cały 
kraj obejmująca dzierżawa wykluczoną została 


| (§. 9. projektu). Jeżeli się uwzględni, że dochód 


z prawa propinacji w skutek nałożenia podatku 
spirytusowego prawdopodobnie ulegnie umniej- 
szeniu, a nadto policzy straty, wynikające z tego, 
że prawo propinacji okręgami musiałoby być wy- 
dzierżawiane — niepodobna bowiem przypuścić, 
by kraj pojedynczemi miejscowościami wydzierża- 
wiał propinację — i jeżeli się uwzględni wreszcie 
niemał» koszta administracji itd., można prze- 
widzieć z całą pewaością, ż6 kraj nie 
wydobędzie nawet rocznego dochodu 
orzeczeniami propinacyjnemi o0zna- 
ezonego, a wynoszącego (oczywiście z wyłącze- 
niem owych 36 miast) mniej niź rocznie una amor- 
tyzację obligacyj zebraćby wypadało (suma orze- 
ezeń wynosi 3.090.000 złr. — Niedobór ten 
spaśćby musiał na kraj, tj. dotknąć 
ogół podatkujących, oczywiście nuajniesłu- 
szniej w świecie. 

Czyż może kraj brać ryzyko tego przez rząd 
proponowanego interesu na siebie? Naszem zda- 
uiem stanowczo: nie! Podzielamy w zupełności 
zdanie bodaj czy nie poważnej większości posłów 
sejmowych, że objęcie prawa propinacji przez 
kraj, jest stanowezo dla kraju niekorzy- 
stnem. A w końcu przyzna nam każdy, że dla- 
tego jedynie, ażeby prawo propinacji 
zmięniło właściciela, kraj nie powi- 
nien imać się interesu,chociażby tylko 
wątpliwego, jakim wykupno propinacji 
w sposób przez rząd proponowany jest 
w każdym razie. 


+ 
W sprawie organizacji uzupełniających 

szkół przemysłowych. 

Na ostatniej sesji polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przeprowadził z rządem roko- 
wania, celem określenia zasad organizacji nzupeł- 
niających szkół przemysłowych w naszym kraju 
w drodze ustawodawstwa krajowego. 

Powyższą uchwałę zakomunikował Wydział kra- 
wy namiestnictwu celem uzyskania informacji, ja- 
kie stanowisko zajmie rząd w tej sprawie, a zara- 
zem podniósł, że nowe powstać mające szkoły 
przemysłowe uzupełniające w Boechui, Gródku, 
Samborze, Sniatynie i Wieliezee, zorganizowane w 
myśl rozp. minist już w r. 1880 wymagać będą 
subwencji ze skarbu państwa, 

Na powyższą uchwałę oświadczył p. minister 
oświecenia gotowość udzielenia założyć się mają- 
cym uzupełniającym szkołom przemysłowym w po- 
wyżej wymienionych miejscowościach, odpowie- 
dnich subweucyj państwowych według wykazanej 
potrzeby i o ile środki finansowe na to pozwolą, 
jeżeli organizacja tych szkół przynajmniej w przy- 
bliżeniu odpowiadać będzie obowiązującym w tej 
mierze normom a także w ogóle zachodzić będą 
dalsze wymogi połączone w myśl tych norm z sub- 
wencjonowąnieją szkół togo rodzaju ze skarbu 
państwa. Kwentualne subwenejonowanie przemy” 
słowych szkół uzupełniających w naszym kraju w 
ogóle uwzgiędnione zostało w sposób odpowiedni 
przy ułożeniu preliminarza państwowego Da rok 
1889, , 

Co się zaś tyczy podniesionej sprawy organi- 
zacyjnego uregulowania uzupełniających szkół prze- 
mysłowych w drodze ustawodawstwa krajowego, 
oznajmił p. minister oświaty, iż stanowisko rządu 
w tej mierze zaznaczone już zostało kilkakrotnie 
w ostatnich latach z okazji podniesienia powyższej 
sprawy w sejmie czeskim. Mianowicie zaznaczono 
w tym sejmie ze strony rządu, że przemysłowe 
szkolmetwo w ogóle a uzupełniające szkoły prze- 
mysłuwe w szczególności nie wogą być jeszcze 
uważane za dojrzałe do ustawodawczego uregulo- 
wania, gdzie w obec krótkiego okresu czasu, jaki 
upłynął, odkąd uzupełniające szkoły przemysłowe 
w ogóle według racjonalnego planu są zorganizo- 
wane i nadzorowane, nie można Jeszcze ustalać 
istniejących urządzeń, eo byłoby *nieuniknionem 
przy ustawodawczem uregulowaniu sprawy. 

Stanowisko rządu przestrzegane dotąd konse- 
kwentnie w obee uzupełniających szkół przemy- 
słowych w OCzechach, uzasadnionem jest — zda- 
niem pana ministra — jak to z natury rzeczy wy- 
nika, w wyższej jeszcze mierze eo do uzupełni s- 
jących szkół przemysłowych w Galicji. Podczas 
gdy bowiem rozporządzenie ministerj. z roku 1883, 
regulujące dotąd powyższą gałęź szkolnictwa w 
większej części krajów koronnych a szczególnie 
w Czechach, już przynajmniej od lat kilku zasto- 
sowane jest przy organizacji licznych uzupełniają- 
cych szkół przemysłowych, tak, że kategorja uzu- 
pełniających szkół przemysłowych uzyskała tam już 
cokolwiek silniejszą podstawę, to na Galicję roz- 
szerzone zostało powyższe minist. rozporządzenie 
dopiero w roku 1887, a w skutek tego nasze uzu- 
pełniające szkoły przemysłowe znajdują się — 
zdaniem pana ministra — jeszcze w prymityw- 
nymi okresie organizacyjnego rozwoju i przekształ- 
cenia. 

Do pewnego stopnia na pewno przypuścić mo- 
żna — oświadcza pan minister — że ze względu 
na odrębne potrzeby Galieji, w ciągu lat najbliż- 
szych, niezbędną się okaże jeszcze niejedna zmiana 
norm prowizorycznych o uzupełniających szkołach 
przemysłowych. f 

Doświadezenia, jakie jeszeze zebrać wypadnie, 
dostarczą zapewne materjału do rozmaitych prae, 
a w skutek tego dłuższe eokolwiek wyczekiwanie 
na tem polu, przedstawia się bezwarunkowo po- 
trzebnem, celem uzyskania substratu nieodzownego 
dla ustawodawczego uregulowania uzupełniającej 
nauki przemysłowej, 
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Na razie rozporządzenie minist. z roku 1888 
okaże się — zdaniem rządu — o tyle wystareza- 
jącem, że uzupełniającym szkołom przemysłowym, 
dziś jeszcze, pod niejedoym względem, rozmaicie 
zorganizowanym, nadaną być może pewna jedno- 
stajność, a z drugiej strony w ogólnych i łatwo 
przesunąć się dających ramach tych norm, nie by- 
yby wykluczone próby i zmiany, ztóre w tak mło- 
dej gałęzi szkolnictwa, jaką stanowią uzupełnia- 
jące szkoły przemysłowe, często są nawet wska- 
zane. 


Obecny ruch socjalistyczny w Rosji. 
„W Genewie, głównej siedzibie rosyjskich 
emigrantów, pojawiło się nowe pismo, mające za 
zadanie zjednoczenie wszystkich zwolenników so 
ejalnego anarchizmu, którzy po nieudałych zama- 
chach terorystycznych coraz to jawniej przyzua- 
wali się do pojęć Marksa. Stronuietwo to zwane 
niegdyś partją ludową uznawało swego czasu za 
swą głowę Jakóba Stefanowicza. Redaktorami tego 
pisma są Znani w literatarze socjalistycznej Axel- 
rod i Plechanow. Ten ostatni redagował w swoim 
czasie organ Czornyj Peredjeł., w którym zwalczał 
żarliwie teorje terorystyczne. Również Stefanowicz, 
który następnie przechylił się chwilowo na stro- 
nę terorystów i po roku 1880 szczęśliwie uszedł 
z rąk policji, był przez pewien przeciąg 
czasu  współpracownikiem  Czornego  Peredjełu. 
Wszyscy trzej wszakże mimo wybituych zdolności. 
agitacyjnych, nie wiele wskórali przeciwko  partji 
terorystyczhej i w obee prześladowań rządowych 
zjednoczyli się w jednym obozie. Po upadku tero- 
rystów wytworzyła się w międzyczasie pod egidą 
Narodnej Woli pewna odmiana socjalizmu, zabar- 
wlona jeszcze dość siluie pokostem kosmopoli- 
tycznym anarchizmu. Nowy ten kierunek znalazł 
nieubłagauego przeciwnika w Pilechanowie. Ple- 
chanow bronił idei Marksa w dziele Nos contro- 
verses, obeenie zaś celem 'obrony głoszonych przez 
siebie zasad, założył nowy organ moszący tytuł 
Socjalny demokrata. Jeśli nie udało się dotych- 
czas poruszyć szerszych mas ludowych w duchu 
rewolucyjnym, więc należy zastósować do nich 
taktykę zapożyczoną od niemieckiej socjalnej de- 
mokracji. Przedewszystkiem wszakże głosi 
Socjalny demokrata — należy. sarwać „z dzie- 
cińatwaimi, które w drodze spisków i gwałtu dążą 
do socjalistycznego przewrotu“. W szczególnosci 
zaznacza Piechanow, podobnie jak ongi Stefano- 
wiez, konieczność energicznej agitacji w duchu 
socjalno demokratycznym między robotnikami fa- 
brycznymi. Za dewizę Socjalnego demokraty służy 
hasło demokracji niemieckiej:  Prołetarjusze z 
wszystkich krajów zjednoczeie się! Niedaleka 
przyszłość okaże, czy nowy ten kierunek zyska w 
Rosji poparcie i rozgałęzienie. Obecny stan tego 
ruchu wykazuje przejście inteligentniejszych ży- 
wiołów z obozu anarchistycznego do parji zwo- 
lenników Marksa. 


da Francji. 


Na porządku dziennym jest kilka ważnych 
spraw, jakiemi dzienniki wszystkich odcieni gosli- 
wie się zajmują. W pierwszym rzędzie Omawia- 
nym jest bliski upadek gabinetu Floqueta. 
Wszyscy prawie jego przeciwnicy są pewni, iż 
upade« ten nastąpi zaraz po zebraniu się izb, a 
nie godzą się tylko na przyczynę, która upad :k 
spowoduje Przypuszczają też, że Floquet clec 
pozostać wiernym swym  redykalnym sprzyinie- 
rzeqącem, wniesie wprawdzie projekt rewizji Kon- 
stytueji, lecz projekt w ten sposób zestawiony, że 
żadne stronnictwo nań zgodzić się nie będzie mo- 
gło, W ten sposób, gdyby Floquet upadi, projekt 
będzie uważany za ofiarę swych przekonań, gdy- 
by się ostał, nie utraci poparcia radyksiów. 

Kto będzie następeą Hloqueta, trudno dzisiaj 
przewidzieć. Najwięcej na razie szans ma Frey- 
einet, jeżeli oportuniści nie dość jeszcze odzy- 
skali siły, aby uehwycić za ster rządów. Ataki 
przeciw nim nie ustają. Świeżo korzystając z roz- 
ruchów w Saint-Denis i Saint-Ouen, 
pisma radykalne wołają, iż przyczyną podrożenia 
chleba są oportuniści, oni to bowiem wprowadzili 
eło ochronne od zbeża na to, aby więksi właści- 
ciele ziemscy mogli się wzbogacać. Jak szkodliwie 
oddziaływają na lud podobne podburzujące formal- 
nie artykuły, łatwo sobie wyobrazić. Jeżeli zaś 
kiedy, to tem mniej wolno tak postępować dzisiaj 
francuskiej prasie,— dzisiaj, gdy klasy robocze są 
zgniłemi teorjami przesiąknięte, gdy brak zarobku 
coraz staje się większym, a słynna z pierwszej re- 
woluejj „kwestja chleba“ poczyna wyrastać 
w całej swej grozie. 

Rewolucja z r. 1879 rozpoczęła się okrzy- 
kiem: „dw pain, du pain!“ Nie brak zaś dziś 
ludzi, szezegolniej wśród tak wielkiej niepewności 
o jutro, jaka wszędzie panuje, ludzi, którzy może 
i słusznie, porównując dzisiejszy stan rzeczy z po- 
łożeniem w r. 1878, z porównania takiego, smu- 
tny wyciągają horoskop. 

Chleb — drogi, był zawsze grożnym wrogiem 
każdego rządn we Francji. Licznych dowodów na 
to dostarcza nam historja ostatnich stu lat. To też 
rząd dzisiejszy nie powinien lekceważyć wypad- 
ków zaszłych pod bramami Paryża, —wypadków, 
które same w sobie może nic nie znaczą, mogą 
jednak, ponawiająe się, ogarnąć stolicę i kraj cały. 

W Saint-Denis uśmierzono rozruchy dość 
szybko, w Saint-Ouen sprawa chlebowa nie 
jest jeszeze dotąd załatwiona. Piekarze podnięśli 
tan cenę funta chleba z 75 eentimów na 85. Ra- 
da munieypalna nie zatwierdziła oczywiście tej 
wyższej ceny, wskutek czego piekarze pozamykali 
swe lokale i ludność przeważnie robotnicza, zosta- 
ła nagle pozbawioną tego „codziennego, na to- 
raźniejsze ciężkie czasy, może dla niej jedynego po- 
żywienia. 

Że nagły brak tego pożywienia wywołał roz 
ruchy, nie można się dziwić, jsk z drugiej strouy, 
nie można brac Za złe radzie municypalnej, Żo Ua 
podwyższenie ceny chleba nie pozwoliła, 


Interwencja rządn okazała się niewłaściwą. 
Gdy bowiem rada miejska chciała zarekwirować 
Hz. i do czasu uregulowania sprawy wypie- 

ać w nich chleb we własnyin zarządzie, sprzeci- 
wiła się temu prefektura. 

Obeenie sprowadza więc rada miejska chleb 
z Paryża, dwa razy dziennie i na razie przynaj- 
mniej uciszono tem roznamiętnione tłumy. Pieka- 
rze nie dali jednak za wygrańę i odnieśli się do 
ministra, tłumacząc się, że gdy rady municypalne 
nie cheą uwzględniać, iż mąka staje się coraz 
droższą i nie pozwalają podniesienia ceny chleba, 
oni będą wkrótee doprowadzeni do zupełnej ruiny 
i wręcz nie będą wstanie wykonywać tego rzemio- 
sła. Położenie ich jest jeszeze o tyle trudniejsze, 
że gdy muszą robotnikom dawać chleb na 14 dnio- 
wy kredyt, sami muszą płacić za wszystko go- 
tówką. 

Nie ulega kwestji, że wszystkie interesowane 
strony mają rację, wychodząc ze swego stanowi- 
ške, lud, żądając aby chleb miał i aby ten chleb 
był tani, rady municypalne czuwają surowo, aby 
piekarze nie wyzyskiwali ludności, a wreszcie pie- 
karze, gdy bronią się przed grożącą im ruiną. 

„ To też nie małe jest zadanie rządu pokiero- 
wać tak sprawą ehlebową. aby te wszystkie żywio- 
ły zadowolić, a przytem nie narazić sobie ludno- 
ści wiejskiej, która jest znowu przeciwną zniesie- 
niu eeł ochronnych od zboża. 

Wątpić należy, aby dzisiejsza izba zdecydo- 
wała się z resztą na zniesienie tego cła — pozba- 
wiłoby to ją do reszty popularności na wsi — i 
mogłoby podkopsć byt rzeczypospolitej, która i tak 
nie wielkim się cieszy zaufaniem tych sfer. 

Czy i co zamierza rząd francuski zrobić, 
przyszłość okaże, to jednak pewna, iż kwestja 
chlebowa staje się we Francji coraz bardziej pie- 
kącą, a pozostawiona w dzisiejszem stadjum, może 
wywołać przy lada okoliczności przewroty, których 
doniosłości niepodobna obliczyć. 


Polacy we Wiedniu. 


Wiedeń 22. września. 

Nikt nie podjął się jeszcze pracy „wypośrod- 
kowania* na podstawie pewnych danych, liczby ży- 
jących we Wiedniu Polaków. Że jednak liczba ta 
bardzo jest znaczną, nie ulega wątpliwości i tru- 
dno ulicą przejść, żeby nie pochwycić polskiej 
rozmowy, w kawiarniach trudno docisnąć się do 
polskich dzienników, w teatrach zawsze spotkać 
się móżna ze swoimi, a w nowszych czasach na- 
wet między „ek często gęsto słychać ję- 
zyk polski. Że stale zamieszkałej we Wiedniu lu- 
dności polskiej najwięcej podobno będzie rze- 
mieślników i niższych urzędników, ale nie mało 
spotyka się też konduktorów, portjerów, posłn- 
gaczy publicznych itp. Liczba ezłonków stowarzy- 
szeń polskich żadną marą nie przedstawia 
substratu do ocenienia całej liczby zamieszkałych 
tu Polaków, przekonałem się bowem, że do sto- 
warzyszeń polskich (z wyjątkiem akademickiego 
„Ognisśka*) “zapisują się tu tylko dwie kategorje 
ludzi, mianowitie tak zwani działacze, którzy mają 
chęć i powołanie do publicznego działania i czują 
potrzebę zorganizowania kolonji polskiej i z dru- 
giej strony ludzie, którzy bądź to już wsparcia 
potrzebują, bądź też zabezpieczyć się pragną na 
przyszłość. Iuni, nadto skromni lub nadto zajęci 
pracą, ażeby w stowarzyszeniu działać czynnie, a 
materjalnie niezawiśli, uważają niestety należenie 
do stowarzyszenia za „stratę czasu i pieniędzy* i 
zgłaszają się dopiero wtedy, kiedy zmusza ich do 
tego ostateczna nędza. Z tego też powodu stowa- 
rzyszenia polskie nie są w stanie odpowiedzieć za- 
daniu swemu, a to temmbardziej, że jest ich aż 
pięć, żadne więc materjalnie dość silnie stanąć 
nie może. Wspólnemi siłami dawno już dałaby 
się była zaprowadzić szkoła dla dzieci polskich, 
której brak tak dotkliwie czuć się daje. Niedawno 
dopiero szkarżył mi się jeden z polskich ręko- 
dzielników, od lat dziesięciu we Wiedniu zamiesz- 
kały, że mu dzieci zupełnie „niemczeją*. Mając 
w domu czeladź niemiecką, niepodobna mu zacho- 
wać w rozmowie języka polskiego, w szkole dzieci 
również uczą się tylko po niemiecku, tak, że 
ojciec chcąc żeby zupełnie ojczystego języka nie 
zatraciły, musi posyłać je w wolnych od nauki 
chwilach aż na drugi koniec miasta do znajo- 
mych, gdzie z dziećmi mogą mówić po polsku. 
Stowarzyszenie „Praca“ posińda koncesję na szkołę 
polską i nosi się z zamiarem załozenia rodzaju 
szkoły latającej, to jest zamyśla angażować nau- 
czyciela, któryby codziennie w innej dzielnicy 
nauki udzielał. Wątpię jednakże, czy skromne do- 
chody tego młodego stowśrzyszenia wystarczą ma 
opędzenie kosztów, a z kraju nikt się o to nie. 
troszczy. Najwyższy już czas, ażeby kraj zrozu- 
miał, że przez zaniedbanie takie traci rok rocznie 
sporą liczbę obywateli, gdyż — szezególnie w 
wypadkach, gdzie Polacy żenią się Niemkami, 
ojciec uboższy przy najlepszej chęci nie może za- 
pobiedz wyńbrodowieniu Się dzieci. 

Przy należytej organizacji i dbałości o zacho- 
wanie języka i zwyczajów, Wiedeń przedstawiłby 
znakomity i tak pożądany odpływ dla zbędnej pra- 
cy galicyjskiej, robotnik nasz wytrwały i skromny, 
nie mając w kraju zajęcia, zamiast na przepadło 
do Ameryki, skierowaćby się mógł do Wiednia i 
nie byłby dla kraju stracony. Zrozumieli to Cze- 
si i dziś niewiedzieć żali Wiedeń jest miastem 
czeskiem lub niemieckiem, — czas żeby i u nas 
sprawę dobrze zrozumiano. 

Przytem pamiętać należy, że podczas kiedy 
Czesi są miedzy tutejszymi Niemeami wręcz Znie- 
nawidzeni, Polaków wszędzie chętnie przyjmują 
i chętnie popierają. Wystarczy zaglądnąć do sta- 
tystyki, ażeby zgodzić się na pewnik, że Galicja 
jest krajem przeludnionym względnie dla braku 
pracy przemysłowej, a emigracja zamorska gubi 
naszych ludzi i oddaje ich na pastwę niesumien* 
nych oszustów. 

Wracając do zamieszkałych we Wiedniu Pola- 
ków, a w pierwszej linji rękodzielników, oddać im 


Zdaje się, jakoby wybór polskich rękodzielników 
dał sobie we Wiedniu rendez-vous. 


przykład, wyrabia tylko amazonki, stolarz tylko 


Toż samo tyczy się kupeów-detajlistów. 


się od rękodzielników, 


jest na tyle oświecony, 
wcale poświęcenia nie potrzeba. 


skiem lub nawet 
szy — pojęli swoje zadanie lepiej i 


urządzanych przez młodzież , 
wsze żony najwyższych urzędników, a tylko inte- 


bawie takiej, jak mówią, 
nieznajomość stosunków, panowie ci bowiem z je- 


rodowe we Wiedniu, nacechowane są lojalnością, 
do której trudno mi nawet dobrać przymiotnika, 
z drugiej zaś nie wiedzą, że minęły już czasy, 
kiedy w obec przełożonych urzędnik wystrzegać 
się musiał „des Verdachtes des Polenthums*. 


innym razem. 


Z prowincji. 


Eugenjusz Kraus powiat nasz, 
Białej. 
wiązkami obywatela kraju. 


życzliwą pomoc, jakiej jej zawsze udzielał, za har- 
monję nigdy nie zamąconą, jaką z władzą autono- 
miczną zawsze utrzymać umiał. 

Na drugi ćzień liczne grono członków tutejszego 
Towarzystwa kasynowego żegnało obiadem swego 
czteroletniego piezesa, który nietylko skupiać umiał 
życie towarzyskie powiatu w jedno harmonijne ogni- 
sko, ale nadto niezmordowuną swą działalnością 
sprawił, że Towarzystwo posiada własną piękną real- 
ność, wolną od uciążliwych długów. 

Wieezorem pożegnaliśmy p. starostę i jego ro- 
dzinę zebraniem towarzyskiem, w którem wzięli ocho- 
czo udział wszyscy, których wiązały stosunki towa- 
rzyskie z ich miłym i guściunym domem. 

Ciężkowice 20. września. ( Pożegnanie.) Miasto 
nasze żegnało serdecznie p. Rudolfa Jarosza, sędziego 
powiatowego, przeniesionego do Dobczyce. Celem ucz- 
czenia p. Jarosza, który zdobył sobie sympatję i mi- 
łość wszystkich warstw, urządziło miasto objad po- 
żegnalny, w którym uczestniczyło około 30 osób, a 
mianowicie członkowie reprezentacji miejskiej z bur- 
mistrzem na czele, urzędnicy Sądowi, duchowieństwo 
miejscowe i okoliczne, obywatele wiejscy i wójtowie 
gmin. Na uczcie był także ks. poseł Kopyciński. Dnia 
9. bm. żegnała p. Jarosza depuracja włościan, nie 
mniej izraelici, 

Żydaczów 20. września. (Komitet dla pogo- 
rzelców.) W dniu 14. września br. spłonęło w mia- 
steczku Żurawnie w starostwie żydaczowskiem w śród- 
mieściu 167 domów mieszkalnych, wyłącznie izraeli- 
tów — między temi z domów publicznych 4 syna- 
gugi, było z tych tylko 21 asekurowanych. 150 rodzin, 
składających się z około 1000 głów, ogołoconych ze 
wszystkiego, obozuje pod gołemi niebem, pomoc miej- 
scowa i najbliższej okolicy wyczerpana, nędza docho- 
dzi najwyższego kresu. 

_ Komitet ratunkowy miejscowy, urzędownie msta- 
nowiony, przyjmuje datki miłosierdzia tak w gotówce 
jako i w odzieży i buduleu, które pod adresą „Ko- 
itet ratankowy  pogorzelców Żurawna” nadsyłać 


Limanowa 22. września. (Cmentarz tutejszy ) 
Wś.ód romantycznej okolicy rozsiadło się nasze mia- 
steczko i najspokojniej drzemie, z pod oka przypatru- 
jąc się od czasu do czasu widmu nieszczęścia, które 
po kraju ogniem i wodą grasuje.  Odosobnieni od 
reszty świata nie chce nam się niczego i do tego 
stopnia abnegacji doprowadziliśmy, że wśród tego za- 
pominamy i o Sobie, o chwili, w której krzyż po raz 
ostatni poprowadzi nas do mogiły — gdzie przezna- 
czenie nasze — gdzie mamy spocząć na. wieki ! 
Lecz czy spokój ten zapewniamy sobie? Przy- 
kro wyrzec . nie. Na miejscu tem świętem zaprowa- 
dzono istne pastwisko. Stroną  północno-zachodnią, 
z której mur cmentarny rozburzony, wchodzą dowol- 
nie bydlęta — po'zwłokach zmarłych tratując i znie- 
ważając miejsce poświęcane. Niech mi wolno będzie 
zwrócić się z prośbą do tych, którzy stojąc nad mo- 
giłą drogiej osoby, żegnały ją „do widzenia!*, by 
zecheiały zapobiedz zgrozą przejmującym widokom i 
zaradziły złemu. Jan Kolon.: 


„z EET 


KRONIKA. 
Kalendarz. Poniedziałek (24.): Gerarda — Ho 


mira. Wschód słońca o godz. 5. miu. 53, zachć 
o godz. 5. min. 51, 


muszę tę sprawiedliwość, że w wysokim stopniu 
pozyskać sobie zdołali sympatję Wiedeńczyków. 


Każdy z tych kolonistów wyrobił sobie jakąś 
specjalność, w której dominuje, jeden krawiec na- 


meble dla dzieci itp. Bardzo światły przemysło- 
wiec polski, od dawna we Wiedniu zamieszkały, 
powiedział mi, że obey rękodzielnik jeżeli chee s% 
we Wiedniu zapewnić sobie egzystencję , koniecz- S$ 
nie musi rzucić się na jakiś bardzo specjalny wy- 
rób, inaczej konkurencja niechybnie go zgniecie. 


Co do inteligencji polskiej we Wiedniu, trudno 
pochwalić ją tak bezwzględnie jak rękodzielników. 
Inteligencja grzeszy przedewszystkiem usuwaniem 
a grzeszy tem bardziej, 
ile że przeciętny poiski rękodzielnik we Wiedniu, 
że do obcowania z nim 
Dalej zarzucić 
muszę, szczególuie urzędnikom polskim, że zupeł- 
nie bezpotrzebnie chowają na zewnątrz swoją pol- 
skość „pod korzec* i gwałtem starają się udawać 
Niemców. Urzędnicy, stórzy w domu i rodzinie 
tylko po polsku mówia, zresztą w istocie po pol- 
sku czują, obawiają się z nieistniejących faktycz- 
nie powodów, pokazać się na jakiem zebraniu pol- 
należeć do stowarzyszenia pol- 
skiego. Tyczy się to jednak tylko urzędników niż- 
szych; urzędnicy wyżsi — od ministrów począw= 
chętnie od- 
daję im tę sprawiedliwość, że wszędzie jawnie jako 
Polacy występują. Na wieczorkach patrjotycznych, 
widzieć można za- 


ligencja średnia „boi się skompromitować”. W o- 
główną rolę odgrywa 


dnej strony nie wiedzą, że wszystkie obchody na- 


O młodzieży polskiej we Wiedniu, pomówię 
(Ad.) 


Mieiec 21. września. (Przeniesienie.) Po cztero- 
letniej urzędowej działałności opuścił starosta pan 
przenosząc się do 
Umiał on godzić obowiązki urzędnika z obo- 
To też Rada powiatowa 
in pleno żegnała go na dniu 15. bm., wyrażając mu 
przez usta swego wiceprezesa słowa wdzięczności za 
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Woda salicylowa do płukania ust 60 ct. Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 30 ot. 


Nowy przemysł domowy. Grono znakomitych 
obywateli naszego kraju, postanowiło zawiązać w Kro- 
śnie, łącznie z gminą tego miasta spółkę udziałowa 
dla założenia przedsiębiorstwa fabrycznego blichu i 
apretowni płótna. Towarzystwo to postanowiło spro- 
wadzać przędzę w większych ilościach z zagranicy, 
rozdawać takową tkaczom okolicznym na własny ra- 
chunek do wyboru tkanin i apretować gotowy wyrób 
we własnej fabryce. Następnie u.ządzić we własnej 


chłopca, który znzj.; s'e obeenie w szpitalu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Krwawa bójka rozgrywała się onegdaj rano na 
ul. Karola Ludwika, a to między dwoma czeladnika- 
mi szewskimi. Skończyło się na tem, że jeden z nich 
Jan Sz. ugodził przeciwnika w ten sposób kamieniem 
w głcwę, iż tenże stracił przytomność. Zbroczonego 
krwią odwieziono do głównego szpitala. 

Kradzież w hotelu. Juljanowi Drapalskiemu, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Września 1888 r. 


na dworcu i dnia 17. września rano przewieziono je 
do szpitala Aleksandryjskiego, celem dopełnienia 
sekcji. Pomimo, że śladów przemocy nie znaleziono, 
istnieje przypuszczenie, że ofiara została uduszoną, 
mózg bowiem i płuca były pełne krwi. Zabójstwo 
nie było popełnione w celu rabunku; świadczą o 
tem kolezyki i pierścień: pobudki były niewątpliwie 
inne. 

Nadzwyczaj staranne opakowanie trupa i nadanie 


Zaopatrzenie armji. Celem ułatwienia produ- 
centom wzięcia udziału w dostawach wojskowych, jak to 
już denieliśśmy, zarządziło minist, wojny niektóre ułat- 
wienia. Przedewezystkiem, że przyjmowane będą odiąd 
także cząstkowe oferty (minimum 100 eetnarów metr.). 
W ogłoszeniach lieytacyjnych obok przepisanych dat 
dotyczących furażu (owies, siano, słoma) należy wyrazić 


niemieckie, nawołując do obrony języka i narodo- 
wości duńskiej. W każdej prawie wsi ustanowiony 
jest już ajent duńskiego komitetu wyborczego. 
Niemcy tamtejsi nie ważą się ruszyć. 

* „Na podstawie informacyj petersburskich 
sfer dyplomatycznych — pisze Ruskij Kurjer — 
okazuje się, że na granicy rosyjsko-austrjackiej 
dzieje się obecnie to samo, co dotychczas odgry- 
wało się na granicy franeusko-niemieckiej, a mia- 


fabryce około 20 krosien z maszynkami zakardow- | farmaceucie skradziono onegdaj w hotelu trzeciorzę- | mu kształtów dogodnych do przewiezienia, świadczą, | przeciętną potrzebę roczną takowego w pojedynczych | nowicie często bardzy z powodu zbiegów przekra- 
skiemi do tkanin wzorzystych, do jakich tkacze wsio- | duym „pod Brodzką koleją“ przy ul. Żółkiewskiej |. | że przestępca działał z majzupełniejszą rozwagą. | stacjach. czających naszą granicę przychodzi tam do starcia 
wi nie posiadają odpowiednich urządzeń, a wreszcie | 28 kilka sztuk gukien. Przestępca może chciał podrzucić _ tylko zwłoki na Co do terminów dostawy furażu, to takowe mogą być | między pogranicznemi strażami państw ościennych, 
apretować towary innych towarzystw tkackich. Towa- Karygodna swawola. Prześliczna pogoda, co | dworcu a może wyekspedjować ie gdziekolwiek, | rozszerzone na 10 lub 15 dni, o ile nie stoi to w przyczem „wszczynają się burzliwe sceny...“ Dla 


rzystwo to zamyśla zatrudniać na swój rachunek 700 


rzecz niezwykła, sprzyjała w tym roku świętom ży- 


w czem doznał widocznie jakiejś  uiespodzianej prze- 


sprzeczności z interesem erarjalnym. Wszelkie spory 


tego też rząd austrjacki, jak widać z okólnika 


do 800 tkaczy i apretować rocznie okiło 30.000 | dowskim, to też obserwanci mogli bez przeszkody | szkody. mó l s. 1 wynikłe z powodu dostaw już po zawarciu kontraktu | otrzymanego „przez posła austrjackiego w Peters- 
sztnk płótna rozmaitego gatunku tak z okolie Jasła i | cieszyć się „kuczkami”, ustawionemi na podwórzach , _ Policja tajna energicznie „wzięła się do rzeczy | rozstrzygać ma sąd polubowny, złożony w połowie z obu burgu, czuł się zmuszonym polecić konsulom swym 
Kosna, jak niemniej także na rachunek innych w | i gankach walących się domów na Zarwanicy, placu | i dziś już doszła do pewności,. Że ofiarą zbrodni | stron interesowanych. w Rosji, aby wizowali paszporty wszystkim tym, 
kraju istniejących upółek tkackich, jak np. w Kor- | Krakowskim itd. , jest 28-letnia córka kupca z m. Ufy, Helena Iwa- VI. posiedzenie lwowskiej Izby han- którzy zamierzają wyjechać do Austro-Węgier. 
czynie, Błażowej, Łańcucie, Kosowie. Glinianach itp. Taką też „kuczkę* urządzili mieszkańcy domu | nówna Bzerszawin. Ręce białe ofiary, świadczą, dlowej. 1. przemysłowej „odbędzie. się w -ponie- Wiza ta obowiązuje zarówno poddanych austrja- 

Wydział krajowy  polegając na zdaniu krajowej | przy ul. Zółkiewskiej 1. 25. Kilka familij modliło się | że zmarła nie zajmowała się ciężką praią fizy- działaw dnia 24. 6: 1.0 godzić 6. Wieczór W IOkalh0- ekich jak rosyjskich, oraz tych obcokrajowców, któ- 
komisji dla spraw przemysłowych, iż projektowane | i jadło tam, przypominając sobie puszczę i cierpli- | czną. | i a ściach izby. rzy przez Rosję jadą do Austrji. Nie wiadomo do- 
przedsiębiorstwo blichu i apretury płótna w Knośnie, | wego Mojżesza. Nagle, gdy podano smaczną rybę, Figaro paryski zakazany został w Turcji za — tąd, czy Rosja roześle taki sam okólnik do swych 


przedstawia warunki rentowności i dla ogólnego roz- 
woju przemysłu tkackiego w krajn byłoby nader po- 
żądanem, — udzielił na prośbę grona założycieli tej 
fabryki, promesę na bezprocentową pożyczkę z fundu- 


spada na stół ogromny kamień, za nim drugi, trzeci 
itd. Naczynia rozpadają się w,kawałki, mężczyźni 
chowają się pod stój a nadobne córy Izraela krzy- 
czą w niebogłosy. Że jednak wszystko ma swój ko- 


artykuły o finansach Porty.’ 

Zaniana żon. Wielkie wrażenie wywołał w Cle- 
veland (Tennessee) szczególny układ, zawarty między 
dwoma bogatymi właścicielami ziemskimi, Van Patten 


Przegląd polityczny. 


* Komisja kolonizacyjna od dwóch i pół mie- 
sięcy nie nabyła Żadnej nowej posiadłości. Ostatni 


konsulatów w Austrji.* 


RAZER AEO WT CREDO OAD T. WIKIA KAPA R 


Telegramy „Dziennika Polskiego”. 


szu przemysłowego w kwocie 25.000 złr., zwrotną niec, więc i ów atak na spokojnych mieszkańców | i Brooks, którzk na zasadzie dobrowolnej umowy za- ć y . inl Sofia 22. Kia A ” sk 
w 10. latach; przyobiecał zaś udzielić spółce po | skończył się — a ei co rychlej dali znać o całem | mienili swoje żony. Van Patten i Brooks przed dwo: akt kupna zawie ayy „l. RA, co foa ponadpapi k Pi E D włoski, tna w: Lara W 
ukonstytnowaniu się i wprowadzeniu w ruch fabryki, | zajściu na policję. Wysłana jednak patrol, daremnie | ma laty nabyli w okolicy wielkie farmy, obaj mieli Ładnagóra. A. ław "Dzien u. H A 1300 Porcie co do. ucisku Bułgarów w Macedonji s P 
kredyt na 3%/, do wysokości dalszych 25 000 złr. szukała sprawców tej kanonady — przepadli bez | żony i dzieci i dwie te rodziny żyły ze sobą w naj- siliśmy — p. Włądysław Dziembowski nabył 13 JI, SĄ 


morgów w okręgu mogilnickim od Banku szcze- 


nieuzasadnione — odpowiedział, że kwestję mace- 


Emigracja. Onegdaj przytrzymano na dworcu | Wieści. i k k większej zgodzie. Przed trzema tygodniami zawarli | (TE. 5 ts ia dońską musi uważać jako zbyt be i do- 
kolei pah | ar zięcia włokhm: pochodzących Nieostrożne obchodzenie się z bronią o ało | ów układ o zamianę żon, za wiadomością i przyzwo- j gińskiego za cenę se! marek. Kölnische Zig. Z AUF Ma a Z n } 4, 
z Karlikówki i Woli Piotrowy, powiatu sanockiego, | uie było onegdaj przyczyną Śmierci ucznia 8. klasy | leniem tychże małżonek. Układ został przez wszyst- donosząc o tem, pgromala ubolewa, że dobra te w Mała EONS: £ v już 
na wyckodźtwie do Ameryki. Ponieważ rzeczeni ranas S. Tow» ==": jeg. mråbnisa rowolworu, | kie! interesowanych podpisany. Przez kilka dni | PO czterdziestu dwu letniem Sa beczki ó e Kolonja 23. września. Na drngiem publicz- 
ścianie nie wykazali się wystarezającemi fundusz-ini, | nienwaźr.» ściągnął „k,aku ug. sj w. arz | wszystko szło jak najlepiej, ale w końcu Van Pa- wał przez Niemców, przeszły obecnie w ręce nem posiedzeniu 61 kongresu niemieckich śprzyóć 
oraz potrzeónemi legitymacjami, które za zbyt wysoko | P- S. wydarła mu częsć szczęk, _ | tennowi wydało się, że zrobił zły interes; udał się | POS ps > d h dników i lekarzy, nehwalono, aby następny zjazd 
cenę od pisarzy gminnych nabyli, przeto odstawioną Uznanie. Z Sambora donoszą nam: W dnia | do adwokąta i zapytał, czy nie byłoby możności ode- „Konflikt o... gąbki!* Taką dewizę nadać odbył się w Heidelbergu. 
ich do miejsc przynależności. 19 bm. przybyło do Sambora kilkunasta obywateli | brania żony. W ten sposób cały ten układ wydał | można świeżo zrodzonym nieporozumieniom po- Kolonja 22. września. Köln. Ztg. [podnosząc 


Gość z Kalifornji. Przez ubiegłe trzy dni ba- 
wił w Warszawie p. Ludwik Fedorowicz, zajmujący 
wybitne stanowisko jednego z rządowych dyrektorów 


ziemi sanockiej i wręczyło tutejszemn lekarzowi po- 
wiatowemu, drowi Władysławowi Skalskiemu, jako 
dowód uznania jego osobistych zalet i długoletniej 


się i wywołał ogromny skandal. Wszyscy z niecier- 
pliwością oczekują wyniku rozpoczętego procesu, a 


istnieja nawet obawa, że rozgoryczona ludność zlin- 


między Turcją a Grecją. I oto Grecy powołują pod 
broń majtków swoich, mobilizują flotę wojenną, 


słowem gotują się do ponownej wyprawy trojań- 


kwestję nadawania nazwisk niemieckich pojedyń- 
czym miejscowościom w Wielkopolsce, mówi, że 
nie żąda tego dla germanizacji tej dzielnicy, bo 


4% TZ ; ; e E : s f g" i ni i Helen . +: 

w kopalniach złota w Kalifornji. P. F. przybył do | Skutecznej pracy i zasług w ziemi sanockiej, złoty | czuje poprzednio pomysłowych małżonków. skle) tym razem atoli nie o piękną € | do tego mogłyby inne skuteczniejsze środki dopo- 
Kaliforni przed 30 laty jako zwykły poszukiwacz | Puhar wielkiej wartości z napisem: „Szlachta sa- lecz o gąbki, któremi ona uroczą twarzyczkę swoją módz, gdyby żaeiiódziłw istotna Ego potrzeba f= 
złota i będąc z zawodu mechanikiem, w dziedzinie | nocka doktorowi Władyaławowi Skalskiemu.“ Po cyt heb koi! 2, kp p ai a a 


przyrządów dla dobywania rudy i oczyszczania złota 
poczynił wiele nader praktycznych wynalazków. 
Dzięki temu doszedł do tej posady, jaką obecnie zaj- 
muje, a która mu przynosi <- kadziesiąt tysięcy do- 
larów rocznego dochodu. P. Fedorowicz pochodzi z 
Wołynia, lecz w Warszawie kończył gimnazjum i 
przez parę lat uczęszczał do akademji medyko-chirut- 
gieznej. Obecnie p. F. udał się do krewnych. zamie- 
szkałych w okolicy Żytomierza, na przeciąg kilku 
miesięcy. 


uroczystem wręczeniu tego cennego darn, dziękował 
dr. Skalski z prawdziwem wzruszeniem serca za ta- 
kie niezwykłe odznaczenie i podejmował swoich za- 
enych gości ze znaną serdecznością i gościnnością. 

0 tajemniczem zabójstwie, wykrytem onegdaj na 
petersburskim dworcu kolei warszawskiej, donosi 
Nowoje Wremia: Po odejściu pociągu do Warszawy 
zauważony został pakunek, przeznaczony oczywiście 
do ekspedycji i nie wysłany. Gdy zajrzano wewnątrz, 
przekonano się, że pakunek mieści zwłoki ludzkie. 
Było to po odejściu ostatniego pociągu po 10. wie- 


q 


W iadomości literackie I artystyczne. 


Wiadomości osobisia. Andriolli prawdopo- 
dobnie spędzi zimę w Warszawie. Znakomity artysta 
otrzymał od tamtejszych wydawców tyle zamówień 
terminowych, iż na wyjazd do Paryża czasu już mieć 
nie będzie, mimo, iż wydawcy francuscy także poro- 
bili u niego znaczne zamówienia. — Ignacy Pade- 
rewski, który bawi obecnie w Berlinie, pracuje 
nad ułożeniem zamówionego koneertu na całą oskie- 
strę, który ma być grany w Lipsku. Z pobytu arty- 


nieba o pomstę, nie wydaje się wcale krzywda, 
wyrządzana przez Turków sporadzkim poławiaczom 
ąbek.... Widocznie Grecja czuje wiatr pomyślny 
w Europie dla żagli swoich i radaby skorzystać ze 
sposobności, aby coś zarobić pa Tarkach. Czasem 
— co prawda — udaje się małym państewkom 
takie zręczne a smiałe przedsięwzięcie — czasem 
atoli rezultaty osiągnięte nie odpowiadają oczeki- 
waniom i zamiast wyrojonych korzyści, przynoszą 
wraz z rozczarowaniem szkodę i upokorzenie. 
W niniejszym wypadku wydaje się taki koniec tej 


ale dla „„zadośćuczynienia potrzebom ludności nie- 
mieckiej, napływającej tam, a nie mogącej wprost 
dać sobie rady z wvmawianiem polskich, twardych 
nazw !“ j 


NADESŁANE, 
HENRYK SCHMITT 
ŻYCIORYS przez WALENTEGO ĆWIKA. 
Lwów 1888. — Cena I zł. 40 ct. 

BE Skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 


Stowarzyszenie ręk. lwowskich Gwiazda” | czorem. Zwłoki były zawinięte kilkakrotnie w rogóżkę sty w Brukseli spotykamy w dziennikach tamtejszych „ ferj o gabki“ tem  prawdopodobniejszym dla ; 
urządza w sobotę, dnia 29. września w wielkiej sali | i obwiązane grubym sznurem. Według przepisów ko- świadectwo, że „ani Liszt, ani Talberg, ani Rubin- | Grecii, ile, że mocarstwa pomimo całej swej Wszech nauk lekarskich a x 
stowarzyszenia, wieczorek z tańcami; zaproszenia | lejowych, tłómoki i pakunki, które nie zostały wypra- | stein nie wywarli w stolicy belgijskiej takiego wra- „przyjaźni* dzisiejszej dla Neo-Hellady, wyżej od Dr. Juljan Czyrniański, 
otrzymać można w biurze stow. przy ulicy Fran- wione, idą na noc do magazynu; przedtem jednak żenia, jak Paderewski.“ Do Warszawy w tym roku jej uśmiechu zadowolenia, stawiają pono... pokój | lekarz chorób wewnętrznych, specjalista do chorób żo- 


ciszkańskiej l. 7. 

Zarządca masy konkursowej gal kasy zalicz- 
kowej p. adw. dr. P-jąk wypłaca do dnia 15. paź- 
dziernika drugą siedmioprocentową dywidendę, w któ- 
rym to celu posiadacze książeczek mają z temi ksią- 
żeczkami zgłosić się po odbiór należnych pieniędzy. 

Okropny wypadek miał miejsce onegdaj o godz. 
5. p» południu przy restauracji szkoły ludowej św. 
Marcina przy ul. Korytnej. Z dachu wspomnianej real- 


bywają otwierane celem sprawdzenia co zawierają. 
Tak postąpiono i tym razem. Wezwano przeto pod- 
oficera żandarmów i w jego obeeności otwarto paku- 
nek szczelnie obwiązany. Oczom obecnych niebawem 
ukazał się trup kobiety, mogącej liczyć lat 30. ubra- 
nej niezbytkownie, z włosami krótkiemi, jak gdyby 
bardzo niedawno ostrzyżonemi. W uszach tkwiły kol- 
czyki, każdy z jednym brylantem, `na palcu lewej 
ręki błyszczał pierścień złoty z ciemną emalją iru- 


artysta już nie wróci. 

„Smigus”, pismo humorystyczne, nr. 18. opuścił 
już prasę. 

Prawo propinacji w dawnej Polsce, rozprawa 
Michała Bobrzyńskiego, wyszła z druku w tych dniach. 
Studjum to z dziedziny prawa polskiego, pojawia się 
w samą porę, gdy kwestja propinacyjna jest na stole 
obrad. 


w Europie. 

* Z Berlina donoszą, iż uważają tam za po- 
rażkę stronnietwa konserwatywnego oraz ultra ko- 
ścielnego kierunku protestanckiego powołanie z Mar 
burga do Berlina profesora teolegji Harnaka, ogło- 
szone już w  Reichanzeigerze, oraz odjęcie doz 
wództwa gwardji jenerałowi Pape i danie mu ko- 
mendy korpusu brandenburskiego. 

* Z powodu zbliżania się walnych wyborów 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
| 


łądkowych, b. elew-asystent kliniki prof. Bambergera, 

b. sekundarjusz leczniey powszechnej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—10 rano i 3—5 po południu. 
Ut. Jagiellońska, l. 7, 1. piętro. 2702 


W zakładzie wyższym wychowawczo - naukowym 


Kamili Poh, 
(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej). 


ności spadł na bruk terminator blacharski Jan N i | binem. ~ Dzieła Macchiawela zostaną wydane za stara- | do seimu pruskiego objawił się między duńską iu- od WE s aka ah 1883/9 z dniem 
odniósł tak silne potłuczenia, że chłopaka nie dającego Natychmiast dano znać tajnej policji, która nie- | niem rządu włoskiego. Wyznaczono komisję z 12 | dnością północnego „Szlezwiku ruch ogromny. Pre -| 5 wo poładuji $ D aa M aa 2 | 
znaku Życia odwieziono do mieszkania, gdzie mu | zwłocznie przybyła ra miejsce i rozpoczęła tejże sa- | Członków w celn ‘dokonania. tego wydawnictwa, numerata iaiejscowych dzienników duńskich wzra- liczba 3. II. piętro. 4 i F 

z iN Ń = LLS 


pierwszej pomocy udzielił lekarz dr. Wehr. Życiu 


sta o tysiące, a dzienniki wyszydzają wszystko, co 


Kurs nauk zaczął się z dniem 5. września 1898. 


>| TEATR HR. SKARBKA. — 


a KANTOR WYMIANY 2502 Dziś; 
£ 
Drobne og10SZenla, JAKÓBA STROH AO ples z W 
we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. WYZNANIĘ 
RE e a mrem TE o e - 4 ga zwa. 3 Ey 
T "M p" kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po Łaskawe zamówienia z.pronineji uskuteezniam odwtoiuą pocztą. (L'avue) 


Doniesienia rozmaite. 
po 1%, centa od wyrazu. 


soba młoda z inteligentnego domu, 
z dobremi świadectwami z domów 


poszukuję fachowca, spólnika do ku- 
pra apteki. Wiadomość 
rest. Zawałów, Galicja. 


tudenci lub panienki uczęszcza- 
jąse do szkół, znajdą bardzo wygodne 


te aposte 
120 839 


znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 


Przyjmuje też Akcje kolei Rudolfa do zamiany na 
4:/,9, Zapisy Kolejowe Długu Państwa. 


obywatelskich, zna się dobrze na wycho- 
waniu dziec, jak również na gospodar- 
stwie domowem, w czem może panią wy- 
ręczać we wszystkiem, poszukuje zaraz 
miejsca jaka bona do małych dzieci lub 


stnyzowanym domu 
sacja domowa francuska lub niemiecka ; 
toriepian w domu. Bliższej wiadomości 
udzieli administrator realności ul Czar- 
nieekiego 1. 


umieszczenie i rodzicielską opiekę w dy-| $ 
Na żądanie konwer- 


NMDOODODOOOCK 


dramat w 1, akcie Sary Bernhardt. 


Maczka kosśsciana 


Nastąpi: 


POMYŁKA PANA LAMBINETA 


Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 


Nowość !!! 


gospodarstwa domowego. Proszę zgłosze- 
nia nadsyłać pod lit. H. R. h, poste rest. 


= am a areną 


przez 


morgami gruntu lub dużym ogro- 


PASY do MASZYN 


Uprzęża całkowite, siodła, uzdy, gurty, 


Spółki Komandytowej Julijana Wanga we Lwowie. 


daje najlepsze rezultaty przy jarych zasiewach, wtenczas, jeżeli rolę przygotowaną komedia w 1. 
do tych zasiewów, uprawia się już w jesieni tym nawozem; którego poleca po cenach 
umiarkowanych 


Mapa do dziejów Polski 


dem na przedmieściu lub blizko za rogatką. 
Czynsz półroczny z góry. Bliższe porozu- 
mienie listownie pod adresą: L. G. poste 
restante Lwów. 


b aere mPEaMAA Ke 
p°: nader korzystnemłi wa- 

runkami złoty interes, a 
z powodu choroby właściciela jest 
zaraz fabryka wyrobów ceramiczn; ch 
z eałem urządzeniem i gotowym towarem 


pokoi, przedpokój, garderoba z ku- 
chnią, łazienką i praczkarnią, elegan- 
eko urządzone od 15. października 1880 
w realności pod l. 26, uliea Kopernika 
4 


do najęcia. 594 
5 pokoi u. pierwszem piętrz* z wiel- 

kim balkonem. Rynek nid sklepem 
p. Ostrowskiego. 389, 


omieszkanie kawalerskie o 8, 


Andrzeja Glińskiego, 


Cena egzemplarza oprawnego 20 centów. | Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie 


Najlepsze i najlańsze OLEJE MASZYNOWE 


oraz wszelkie wyroby rymarskie, siodlar- 
skie i galanteryjne. 


Jana Topolniekiego 273? 


wdanić drugie subwencjonowane przez 
Akademję Umiejętności. Panowie księga- 
rze otrzymają rabat, Główny skład u autora 


Lwów, ulica Wulka, liczba 3. 


Vóslauski$ wino czerwone 


w eleg. 5-kil. baryłkach, opłat 8 zku, 
za nadesłaniem kwoty wysyła 
Georg Lehner, Vóslau. 


PEE e N 
KRZYŻE nagrobkowe 


akcie H. Moeilhaca i 
Hel. vy*ego. ca i l 


Zakończy : 


SKRZYPCE CZARODZIEJSKIE 


a s a ieran ze skór belgijskich. skórą szyte i niu- NE A m” ia a asia. 
a Da Ar e>» Nakładem Księgarni Eiwaria Menkesa ae, Me po zę 3-30, do tegoż Kantor ul. Jagiellońska 12. mai. 
śś B arblomy. A E Giana epy. w,Earnowie spinki i rzemyki, poleca Cennik i spostb użycia bezpłatnie i franko. 2138|Jutro : „TRUBADUR:, opera w 4ch 
sze kupieckie it. p. wykonuje po po 1 cen'ie od wyrazu. w, szła 2693 J o» pz s ` aktach Józefa Verdi’ego, 
ze3 ae ich cenach Zakład arty- (55 . x = e> aro 1 1C i » 
SiE moPrrysyfaka we Twemie, | obo mieis ma oliy Gridckj SOOBTAfja Galicji | luow plac Bemardytsi y MODEN | Viron kuracyjne Tislanskie | Wino i 
. " u) r u, . . M + A ri 
maa przy ulicy Kopernika liczba 9. daż nafty. Bliższa wiadomość u dozorcy, dla szkół ludowych dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowce ję Ay A hę w księ w eleganckich 5-kil, koszykach opłatnie PTO GLZNICZE 
$> 5 poszukuje się do wydzierżawienia lub w handlu. Ed. Gebhardta, we Lwowie, na podstawie planu naukowe go Kociumare l. 27. 2526 6 P . 20 GL. 2 ałr. 50 ct. 2739| - 
na lat kilka realność z kilkoma | P/*© Marjacki 1. 7. 5| En 


z Baden i Vöslau 


słodkie i dojrzałe po złr. 250 kosz 
5 kilogram., franco do każdej stacji 
za pobraniem pocztowem 899 


Antoni Riess, 
Baden pod Wiedniem 
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zapasowym razem nawet z majątkiem z, owi: : ą a 
do sprzedania. Do prayjacia wspól- | „pokojach zaraz, Wałowa 81: „RAGOSINE* Ma: trwale ao t złocone ds 
nika lub dzierżawy do fabryki dodaje się 7. untowska 17, i. piętro, A La; are lz [poleca a ORO 
około 7 m. roli i mieszkanie w miaste- $ pokoi z kuchnią. 748 poleca Lwów, Rynek liczba 9. HANDEL 


ezku, w razie bezzwłocznego przyj- 


lica Hetmańska 22 — 8 pokoi 


m Z W M A SDA 


Antoni Halski 


ścia interesu do pożąd kutku pp. 0! OWAN; ) ] 
Boisea ap a a e a naa U ia a aa SZ 07 LI IDWIK WI NIA RZ PIERWSZA KONCESJONOWANA HANDEL ŻELAZNY KAROLA BAŁŁABANA 
Fabryka wyrobów Glinianych ściami na II. piętrze od 1. października 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 


we Lwowie 


w Babicach nad Sanem. 


'b. r. do wynajęcia. 


we Lwowie, Teatralna 16. 


Prawdziwe oleje maszynowe „Ragosine* sp:zedawsn= R 
dotychczas tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia 


poleca wszelkie gatunki 


KANN Y 


ilusicowane 
i | franco. 
Dla początkujących | i 
opłata miesieezna 5 złr. Klasa paralelna 


na 


Kurs 1883—1882 rozpoczyna się z dnićm Grnniki 
1 Września. Nauka gry na for epia- | 
uie w 8 oddziałach, 


żądani»| 
2715 al 


2437 


J. IAINATOWIC 


L 1271. sprowadzania mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma IJ |374,. Kurs wyższy 3 godzin tygodniowo | w SESEEM m smaku czystym i aromatycznym. 
w naczyniach blaszanych piombowanych (w koszach) zawartości 10 złr. 2 godzin 7 złr. opłata mies ęczna. | Najprzedniejsze k j i 
ELEO©N EL UR. S. 25 kilogramów, po cenach hurtownych. Na prowineję za pobraniem. $S | W A WSZ ch 6 i Lu iia a i ajprzedniejs uracyjne ° kl. Makki aralh 10 zł. 80 ct. 
] , PR BO | tygodniowo 4 zir. Kurs . do wydo- awy złotej 10, 80 
pass : ; - Olej „Ragosine* jest bezwarnnkowo najlepszym i najtań- $ | skonalenia gry 15 złr. miesięcznie. Kl N R N A T i A K 
; "a R ; 'atarz „k i jlepszy Jień- MA | skonalenia gry I _tłr. miesięcznie. Klasa 5 „ Ceylon ar. f 

Rozpisuje się ponownie konkurs na posadę sekretarza szym materjałem smarowym dla maszyn 1olniezych i parowych. paralcina 8 zir. Nanka spiewa solo- I O 5 GRAM gr. ziarn. 10 „ 80 „ 
Rady powiatowej w Sniatynie. SE SE Podac suka REA fesi i P ae odry eo 
: z i e z O trzeżenie ? Blaszańki zaopatrzone są choralnego. Nauta deklamacji i mimiki. eslawskie 5 „ Cuba wyśm. LO ae 

Kandydaci winni podania swe nieprzekraczalnie do 15. SULZ © + marką fabryczną i plombą. Kurs przegotowawwzy do występów sce- | w koszyczkach 5 kilowych najsta- 5 „ Laquaira wyśm. 9 „60 , 
października 1888 wnieść do kancelarji Wydziału powiatowego. Zamówienia należy do mnie adresować. Do wykonywania [BA | yy wyższym kursie fortepianu i spiewu ade apak wae More. 4: anapak ar 
. zamówień poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie udziela naukę dyr. Marek. Kurs dekla- |eodziennie świeże zak” NEA ie T a 

Z W działu owiatowego firma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dla tego polecane ma ji i mimiki p. R. Żelazowski. Har- rare, A , „ Rio 8 „40, 

y p j przez inne firmy oleje pod' nazwiskiem „Ragosine* za lichy | n50; © uż nilesleczn die Pikich | rozsała najtaniej handel |? » Santes Sinil 

: A psn i szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2533 mą Tornit ET ws ia hke a | M 7 wi Franko na każdą staci 

! À ail 4 stacię pocztow. 
Sniatyn dnia 19. września 1888. T TERCET WA RZEK talue i wokalne heźitetnie. Bliższe szcze- | St. arkie icza wa lieji. j a 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


góły podają prospekta i kancelarja szkoły. i 


ma ua M m w u a —= 


a m = - „ee a 
© „9 świ e 
Wielki zapas KAWY iio, soowatzony, wyborny w omal, epsza (JAK 

c 


Wydawca ! reiaktor udypowiedzialny: Jotaf La<kowaiGki. 


IER zwa I pla ST, WOJCIECHOWSKI 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


R q I il U nnłód en Mrintomna Bielizny męzkiej KKrawatek Bielizny systemu Wyrobów ze skóry, Przyrządów toa- Galanterji 
M gl [I UNYĘANIĘS d lu {e xJ0 K dusz Rekävwiczek d ägera drzewa, metalu letowych Skarpetek i szelek 
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 — poleca z pek Deszezochronów Kaloszy i poreelany Parfnmerji EE po najniższych cenach. S$ 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


